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Przedpłata: 


Na „Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami „Rolnik“, „Anioł 
Stróż”, „Ognisko Domowe“ i „Dodatkiem niedzielnym“, — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł — z odnoszeniem 2.30 zł — 
w agencjach po za Chojnieami 2.30 zł — z odnoszeniem 2 45 sł 
| — przez pocztę 2.54 zł — w ekspedycji kwartalnie 6,60 zl., 
przez pocztę już z odnoszeniem 7,62 zł — W razie adków 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strejków itp. 
wydawnictwo nie odpowiada za dosrarczenie pisma, a abonenci 
nie mają prawa domagania sig niedostarczonych numerów. 


Z obozu „sanacji moralnej“. 


| Kte oskarżz gen. Malczewskiego. 

Sprawa gen. Malczewskiego, który za to, że bronił 
prawa i ojczyzay, nadal jest w więzieniu i którego 
obrońca, adwokat Piernacki, ogłosił teraz straszne 
przeżycia generała w niewoli obozu „sanacji moralnej“, 
posunęła się tak da'eko, że generałowi doręczono akt 
oskarżenia, 

Pisząc o tej sprawie nie można pominąć pewnego, 
na pozór drobnego szczegółu. Po przywiazieniu gen. 
Malczewskiego do więzienia wojskowego na ul. Dziką, 
przybył do niego w charakterze sędziego śledczego 
specjalnie w tej sprawie wydelegowany oflcer korpusu 
sądowego mjr. Zieliński, który postawił gen. Malcze- 
wskiego w stan oskarżenia. 

Kim że jest ten major dr. Zieliński, któremu po- 
wierzono sprawę byłego ministra wojny ? 

Prosimy przypomnieć sobie proces Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza, w którym w charakterze obrońcy wy: 
stąpił mjr. Zieliński i wygłosił mowę, scharakteryzo- 
waną wówczas przez prasę, jako filokcmunistyczną, 

Owczesny sprawozdawca „Gazety Warszawskiej 
Porannej* red, Gzowski przytoczył poszczególne ustępy 
tej mowy i napisał. że mowa ta daje p. Zielińskiemu 
prawo wjazdu do Sowdepji „na wieczne czasy“. 

Pan mjr. Zieliński, dotknięty tym artykułem, za- 
skarżył redakcję do sądu „ex oficjo*, utrzymując, że 
został obrażony z powodu czynności służbowych. 

= Na skutek prośby red. Gzowskiego został zbadany 
cały szereg świadków, oficerów sądowych, obecnych 
na sali. 

Otóż wielu z nich — oficerowie wyższych rang 
i stanowisk — zbadani na śledztwie wstępnem zeznali, 
że artykuł red. Gzowskiego bynajmniej nie mija się 
z prawdą, że istotnie poszczególne ustępy tej mowy 
nosiły charakter sympatji dla czynów i przekonań 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza, Jeden ze świadków 
zeznał, że był zdumiony, gdy usłyszał tę mowę z ust 
oficera polskiego, a drugi — członek trybunału są 
dzącego - dodał na śledztwie, że nie mógł opuścić 
sali tylko dla tego, że siedział przy stole sędziowskim. 

__ Kilku oficerów sądowników po tem przemówieniu 
p. Zielińskiego zerwało z nim stosunki osobiste. 

W końcu proces przeciwko redakcji „Gazety Po- 
rannej* nie doszedł do skutku, ponieważ sąd okręgowy 
mając na względzie złożone zeznania, umorzył sprawę 
wobec „przeprowadzenia dowodu prawdy i braku cech 
] przestępstwa w naszym artykule, 

. Wynikł skandal, niebywały w dziejach sądowni- 

| ctwa polskiego. W kuluarach wojskowo sądowych 

zaczęto mówić o dymisji mjr. Zielińskiego. 
Ale oto upływa pewien czas, mjr. Zieliński nie 

| tylko nie podaje się do dymisji, ale,.. otrzymuje man- 

dat na przeprowadzenie śledztwa w sprawie gen. 
Malczewskiego. 

Przeprowadza i.. stawia w stan oskarżenia gen. 

| Malczewskiego za zniewagę rokoszan tj. tych osób, 


] ktorych na zasadzie prawa gen. Malczewski powinien 
: był — według ustawy polowej — na miejscu bez sądu 
rozstrzelać. 


„Odrodzenie moralne“ | 


o Rrzyżacha, sprawiedliwość” 


| Skazanie redaktora polskiego tylko za jego 
] polskość 
: | Redaktor „Gazety Olsztyńskiej“ p. Jaroszyk był 
oskarżony o to, że miał napisać — nie w „Gaz. Olsz- 
tyńskiej* — ale w „Gazecie Gdańskiej“, wychodzącej 
na terenie obcym — artykuł o pewnym wysokim 
urzędniku w Olsztynie, zawierający ponoć obrazę. 
Mimo, że był autorem tego artykułu, sąd skazał go 
na trzy miesiące więzienia. Zaco więc? Chyba zato, 
że p. Jaroszyk jest redaktorem polskiego pisma, Wy- 
rok jest krzyczącą niesprawiedliwością 1 zemstą zato, 
że sąd niemiecki nie mógł ukarać redaktora odpowie- 
dzialnego, ponieważ mieszka on w Gdańsku, Uza- 
sadnienie wyroku mówi cynicznie, że „sąd przyjął (1), 
że jednak tak jest, jak oskarżyciel twierdzi". Ape- 
lacja p. Jaroszyka nie odniosła skutku, gdyż nie miała 
„podstaw formalnych“, 
R Dodać należy, że odpowiedzialny tedaktor „Ga 
zety Gdańskiej" był gotów w miejsce przysięgi ośwład- 
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czyć, że p. Jaroszyk nie był autorem inkryminowanego ! 
artykułu | 


Jak wiadomo, gazety niemieckie, wychodzące w 
Polsce, od czasu do czasu naumyślnie prowokują Po- 
laków. Jeśli redaktorów niemieckich zato spotka za- 
służona kara, prasa niemiecka w Polsce i w Rzeszy 
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Ogłoszenia: 


Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie,6 łam. 25 gr, na 2-ej stronie 
6 łam, 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 


a nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 200/, nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
platne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 


ogłoszeń administracja nie odpowiada, 
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


podnosi wielki krzyk I porusza cały świat, że Polacy 
krzywdzą Niemców. 

Lecz teraz powinniśmy się o to starać, by o ha- 
niebnym wyroku dowiedział się cały Świat jako o no- 
wym dowodzie osławionej kultury niemieckiej i nie- 
bywałej dotąd potworności. 


Niebywała większość dla rządu narodowego 
w parlamencie francuskim. 


Jak donoszą z Paryża deklaracja rządowa którą 
premjer Poincare odczytał w Izbie deputowanych, a 
minister Barthon w Senacie. podkreśla między inaemi 
że rząd został utworzony w duchu narodowego pojed- 
nania, aby móc przeciwstawić się niebezpieczeństwu, 
jakie zagraża finanscm francuskim. Po uważnem i 
sumiennem zbadaniu sytuacji rząd przyszedł do prze 
konania, że istnieją możliwości szybkiej poprawy finan: 
sów i waluty, Z tego też powodu rząd wnosi natych- 
miast projekt ustawy, która winna otworzyć nowe 
źródła dochodu. 

„Nie zapowiadamy, że w ciąga kilka tygodni albo 
paru tyiko miesięcy rozwiążemy wszystkie te problemy 
gospodarcze i finansowe. Francja przechodziła już 
grożniejsze i boleśniejsze chwile i wówczas znalazła 
ratunek dzięki jedności i energji. 

Na życzenie rządu, który postawił kwestję zaufania, 
Izba deputowanych uchwaliła 358 głosami przeciw 131 
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wniosek o odrzucenie wszystkich interpelacyj w spra- 
wach finansowych. Na temże posiedzeniu prezes Rady 
Ministrów Poincare złożył szereg projektów, przewi- 
dujących stworzenie nowych źródeł dochodów, przy- 
czem domagał się zastosowania takiej procedury, 
któraby zapewniła jak najszybsze załatwienie tych 
projektów, eo Izba przyjęła 418 głosami przeciw 31. 
Za votum uiności dla rządu głosowało 30 republikań- 
skich socjalistów, 75 radykałów socjalnych, 40 posłów 
lewicy radykalnej, 15 z lewicy niezależnych, 30 repu- 
blikanów lewicy, 35 z demokratycznej lewicy republi- 
kańskiej, 13 demokratów, 100 posłów demokratycznej 
unji republikańskiej, oraz 20 niezależnych. Przeciwko 
rządowi głosowało: 28 komunistów, 3 socjalistów- 
komunistów, 97 socjalistów i 3 radykałów-socjalistów. 
Około 50 posiów lewicowych powstrzymało się od 
głosowania. Nieobecnych było 30 posłów. 


Bunt więźniów w grudziądzkim domu karnym. 


100 więźniów zabarykadowało się w celach. 
Dzięki sprawności policji poskromienie poszło gładko. 


Jak donoszą miejscowe pisma grudziądzkie w dniu 
28 bm. w Grudziądzu więźniowie, odbywający długo- 
letnie kary w Domu Karnym, umieszczeni w dwóch 
wielkich salach 1-go piętra, położonych na wprost ul. 
Wybickiego w liczbie przeszło 100, powybijali wszyst 
kle szyby w swych ubikacjach i rozpoczęli zabaryka- 
dowywać się od wewnątrz przy pomocy stołów, łóżek itp. 

W tym celu powbijane zostały kliny w podłogę, 
aby umożliwić otwarcie drzwi. 

Tymczasem reszta więźniów zgromadziła się u okien 
i wychylając się poza nie, zagłuszała ulicę prze- 
rażającemi okrzykami Z pośród nieopisanego hałasu 
i zgiełku odróżnić można było wołania: „Precz z na- 
szymi gnębicielami!* „Głodem nas morzą!* „Chcemy 
jeść, chcemy chleba !* 

Skonsygnowano policję, która pod komendą ko- 
mendanta Dobrochłopa otoczywszy więźniów, aby re 
wolta nie ogarnęła dalszych części więzienia, wezwała 
zbuntowanych do otwarcia drzwi. Na to z wewnątrz 
więzienia odezwały się ordynarne okrzyki i wyzwiska, 


Policjanci przystąpili więc do wyłamywania drzwi. 
Pod potężnym naporem atakujących drzwi ustąpiły 
1 przed oczami policji i dozoru więziennego ukazały 
się sterty nagromadzonych przed drzwiami gratów: 
łóżek, stołów, stołków, kubłów, misek, pościeli, ko- 
ców i t p. 

Formalne barykady, sięgające do sufitu. Policjanci 
musieli przedzierać się do wewnątrz na czworakach, 
trzymając broń w pogotowiu, Część więźniów rzucała 
jeszcze pogróżki, spokojniejsza grupa więźniów zaś, 
wśród której przeważali pomorzacy i górnoślązacy, 
starała się obezwładnić i pohamować rozwydrzonych 
kolegów. 

W ten sposób bunt poskromiono bez krwi rozlewu. 

Jak wynika z tego, że do buntu nie wmieszali się 
więźniowie polityczni, bunt nie nosił charakteru poli- 
tycznego, nie był również próbą wyłamania się lub 
ucieczki — miał jedynie charakter demonstracyjny, jako 
protest przeciwko rzekomemu niedostatecznemu wyży 
wianiu uwięzionych. 


4000 trupów od drutów naelektryzowanych w Chinach. 


Jak donoszą z Pekinu, walki w Chinach na pół- 
nocny zachód od Pekinu trwają ze zmiennym powo- 
dzeniem. Silne oddziały piechoty gen. Wu, wspoma 
gane przez ogień artyleryjski, zaatakowały Hu Ju-En, 
które zostało przez wojska atakujące opanowane, wojska 
jednak armji narodowej i Kuomingczanu stawiają za- 
ciekły opór na linji rzeki Sang-Kon Hv. 

Trudności, na jakie napotkała ofenzywa gen. Wu 


Mariawici - Piłsudski i Wilhelm Il. 


Piłsudski i Wilhelm II mężami bożymi 
Marjawitów. 

Marjawici wydali „Jednodniówkę marjawicką*, 
czasopismo religijno społeczne, które, jak to jest wy 
raźnie napisane obok artykułu: „wychodzi w razie 
potrzeby”, . 

Jakaż tu była potrzeba? Zaraz zobaczymy. 
Otóż „Jednodniówka* zawiera dwa artykuły, liczące 
mniejwięcej po tysiąc wierszy każdy. Jeden artykuł 
jest o marszałku Piłsudskim, drugi o Wilkelmie II. W 
P eyi czytamy : 

„Marjawici myślą, że czyn marszałka Piłsudskiego, 
dokonany w dniach 12, 13 i 14 maja tego roku jest 
pochodzenia boskiego, to znaczy, że był on skutkiem 
nakazu wewnętrznego, jaki otrzymał marszałek od 
Boga... Czyn marszałka Piłsudskiego — zdaniem na- 


na tym odcinku frontu, przyczyniła się do strat jakle 
poniosły oddziały rządu pekińskiego na froncie Hu- 
Ej-Laj. Atakując tam umocnienia drutu kolczastego, 
dzięki przepuszczeniu z rozkazu dowództwa armji na- 
rodowej prądu elektrycznego przez te druty, oddziały 
pekińskie zostały z wielkiemi stratami odparte, zosta- 
wiając na drutach kolczastych 4000 trupów. 
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szem, nie był zamierzony przez niego samego, ale 
przez Pana Boga, ktory użył marszałka jako narzędzia 
do obalenia Prezydenta i rządu Witosa.. Bez wąt- 
pienia jednym z takich mężów bożych, którymi sam 
Bóg kieruje, jest marszałek Piłsudski", 

W drugim artykule czytamy : 

„Czy cezarz niemiec Wilhelm II wróci na tron? 
Oto pytanie, które coraz więcej dojrzewa w umysłach 
polityków całego świata. Zdaniem naszem wróci, i to 
niezadługo.. Wilhelm Il wróci na swój tron Nie 
wypełnił on jeszcze swej misji. Gdy się już siedem 


lat jego odłączenia od ludzi i poniżenia wypełniło, 
kiedy podnosi on już oczy, swe do nieba, możemy 
być pewni, że niezadługo wróci do swej stolicy, ujmie 
berło i miecz w swe ręce i wypełni teraz swą misję. 
Takie są proroctwa, odnoszące się do Wilhelma II go 
cesarza i naszej ziemi polskiej, na której będzie zbu- 
dowane nowe Jeruzalem, mające 12 tysięcy stadjów 
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Likwidacja dwóch majątków niemieckich na Pomorzu. 


W „Monitorze Polskim* z dn. 7. 7. r. b. ogłasza 
Urząd Likwidacyjny sprzedaż dwóch majątków nie- 
mieckich na Pomorzu. Sprzedaży w drodze likwidacji 
podlegają majątek Grudki w pow. działdowskim o 
obszarze 1,400 ha. dotychczasowa własność p. Gottlieby 


v. Boddien, oraz Janiszewko w powiecie gniewskim 
obszaru 540 ha, dotychczasowa własność Rudolfa i Eli 
Proemmelów. Zgłoszenia interesowanych przyjmuje 
komisarjat Głównego Urzędu Likwidacyjnego w Pozna- 
niu przy Alejach Marcinkowskiego. 


greckich wokoło, którego władcą będzie nie kto inny, 
jeno Najdroższy Utajony Sam“. 

Któż to jest ten najdroższy utajony sam? Nie 
możemy odgadnąć. „Jednodniówka" bowiem zajmuje 
się po równi marszałkiem Piłsudskim i exkajzerem 
Wilhelmem, 


Poco Żyd Hoch „potrzebował“ 
wstąpić do marynarki. 


Z Gdańska donoszą „Słowu Pomorskiemu* nastę: 
pujące czekowe informacje : 

Bosman Hoch (Żyd), sanitarjusz z transportowca 
wojennego O. R P. „Wilja“, na którym zaokrętowany 
jest już drugi miesiąc, od pewnego czasu trudnił się 
przemytnictwem różnych towarów, przewożąc je z Fran- 
cji do Polski, Kilka razy udało się wszystko prze- 
wieś . W niedzielę jednak 18 bm. czujne oko stra 
żnika celnego w porcie puckim dopatrzyło się, po 
przybyciu holownika wojennego z Gdańska, że mary 
narze wynoszą jakieś wazy, i okazało się, że walizy 
‘te przywieziono z O. R. P. „Wilja“ i że są własnością 
Żyda bosmana Hocha, który polecił je przewieźć do 
Pucka. 

Straż celna po otwarciu waliz, stwierdziła kontra 
bandę w postaci rozmaitych rzeczy, jak jedwab, ma 
terjały na ubrania, buciki, perfumy, rozmaite wyroby 
galanteryjne itd. Rzeczy te obłożono aresztem i wy 
toczono przeciwko bosmanowi postępowanie karne. 
Sledztwo w tej sprawie energicznie prowadzi morski 
urząd celny'w Pucku i jest nadzieja, że żydowskiego 
przemytnika, noszącego zaszczytny mundur żołnierza 
marynarki polskiej, nie minie zasłużona kara. 

Osobnik taki powinienby natychmiast być areszto- 
wanym, tymczasem jest na wolności i nadal pełni — 
jak nas informują — swoją służbę. Dziwić się niema 
czemu, bowiem należy on do obozu „odrodzenia mo- 
ralnego*. Dla takiego pana,może stosuje się specjalne 
względy. Zołnierzy i oficerów (np. uwięzieni genera- 
łowie) za obronę Konstytucji i praworządności pod 
błahemi pozorami więzi się i szykanuje. Zyda, po- 
pełniającego czyn karygodny, który pod każdym wzglę- 
dem przynosi ujmę marynarce, pozostawia. się na wol 
ności... Czy nie charakterystyczny fakt? Wszelkie 
komentarze są naprawdę zbyteczne ! 


Rząd będzie budował 
piece piekarskie. 


Nad czem radzą ministrowie. 

Z inicjatywy premjera Bartla odbyło się zwołane 
przez ministra skarbu posiedzenie w sprawie przeciw- 
działania wzrostowi cen detalicznych i powiększenia 
rozpięcia pomiędzy kursem złotego a ruchem cen hur 
towych i detaliczych. 

Minister Skarbu oświadczył, że rząd zdecedowany 
jest swoją politykę kredytową i podatkową dostosować 
całkowicie do potrzeb zabezpieczenia równomiernego 
spadku cen detalicznych i hurtowych i podniesienia 
się złotego. Rząd zamierza przedsięwziąć kroki w celu 
zasadniczej poprawy aprowizacji miast 1 wydać dekret 
w sprawie przymusowej budowy przez większe ośrodki 


Tajemnica grobowa. 
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— Jezus! Marjal., Co za okropny sen... — 
szepnął, obcierając zroszone potem czoło — znajdo- 
wałem się obok Marji w jakiemś dziwnem miejscu, 
dokoła nas były krzewy ł kwiaty... wielkie niebezpie- 
czeństwo groziło Marji, ale jakie, nle mogłem odgad- 
nąć,, Wołała mnie na ratunek. A ja nogi miałem 
jakby przykute do miejsca. Nie mogłem rzucić się jej 
na pomoc Widziałem, jak padła, spojrzawszy na 
mnie raz ostatni, 

». & Straszna myśl przebiegła mu przez głowę. 

— Czy to nie z nieba ostrzeżenie ten sen? — 
rzekł do siebie. — Może Marja rzeczywiście jest w nie- 
bezpieczeństwie ? Może ona mnie wołała na ratunek 
i za kilka minut może się dowiem, że zginęła, nie 
doczekawszy się pomocy? Lepiej życie swe tej nocy 
narazić dla uratowania Marji, niż jutro umrzeć z roz- 
paczy i wyrzutów sumienia. 

Odrzuciwszy z siebie kołdrę Albert wstał z łóżka 
i ubrał się powoli, Albert przedsięwziął wszelkie 
ostróżności, ażeby bez hałasu drzwi od pokoju otworzyć 
i nie obudzić ojca. Wyszedł na palcach, rachując 
się z każdym krokiem i wstrzymując oddech. Szczęśli- 
wie przebył wszystkie pokoje i otworzył drzwi do sieni, 
Może nawet nie całkiem się obudziwszy, odźwierny 
machinalnie targnął za sznurek, otwierający furtkę, 

— No, wolny jestem! — pomyślał syn sędziego, 
wybległszy na ulicę I 6-7 al za sobą furtkę, 


Albert chciał prędko iść, a raczej biedz, lecz cho- 
ciaż ubrany był ciepło, przejęło go zimno. 


miejskie piekarń mechanicznych, chłcdni itp. urządzeń. 

Minister Skarbu zwróci się w szczególności do 
związku miast o współpracę w kierunku ustalenia typu 
piekarni rzeźni itd, które winny być budowane środ- 
kami krajowemi, by nie osłablać naszego bilansu 
płatniczego. 


Pomorzanie w Małopolsce. 


„Dz. Tczewski* otrzymał z Małopolski, z Słotowej 
(niedaleko Tarnowa, powiat Dębica) następujace pismo, 
które zamieszczamy w brzmieniu dosłownem : 

Słotowa, dnia 21 lipca 1926 r. 
Do Redakcji 
z prośbą o zamieszczenie mego listu do Pąmorzaków, 
Cześć Wam, Pomorzaki! 

Dnia 18 b. m. przybył do naszej wioski p. Alojzy 
Ważny z Pinczyna, pow. starogardzkiego z Pomorza, 
który się z kędyś dowiedział, że. na terenie naszej 


wioski ma się znajdować węgiel i pan Ważny złapał | 


za łopatę i zaczął kopać sam i dokopał się do węgla 
kamiennego w głębokości przeszło 3 metry. 

Co za wielka radość dla nas, że posiadamy tak 
wielki skarb i pan Ważny nas zapewnia, że będziemy 
mieli nie długo zarobki w kopalni węgla i będziemy 
mogli tę naszą dolę sobie polepszyć 

Pan Ważny odkrył już w naszem powiecie w La- 
boszynie też węgiel kamienny i sól i teraz udaje się 
pan ważny do Starostwa Górniczego w Krakowie 
o gi informacje i wskazówki co do otwarcia ko- 
palni. 

Przeto dziękujemy Wam Pomorzaki, za waszą 
dzielną pracę ku dobru ogólnemu i Ojczyzny i wyra- 
żamy Wam Cześć ! 

Poświadczenie zwierzchności gminy załączam. 

Adam Barnasiak, 
* » = 
Poświadczenie: 

Ze strony zwierzchności gminnej poświadcza się, 
że p. Alojzy Ważny poszukiwał w naszej wiosce węgla 
i napotka. węgiel kamienny w kawałkach. 

Słotowa, dnia 21 lipca 1926, 

(L. S.) Wojciech Ryba, wójt. 


Likwidacja majątków 
krotoszyńskich. 


W związku z doniesieniami pewnej agencji -ber: 
lińskiej, dotyczącej likwidacji majątków krotoszyńskich 
będących jak wiadomo własnością ks. Thuru Taxis 
należy wyjaśnić, ze względu na częste zapytania inte- 
teresowanych, iż likwidacja dóbr krotoszyńskich ostate 
cznie nie została jeszcze przeprowadzona, Uchwałą 
Komitetu Likwidacyjnego z dnia 20 go czerwca 1926 
zakwalifikowano do likwidacji przez przyjęcie na rzecz 
Państwa reszty majątków dóbry krotoszyńskich, Tem. 
samem cały majątek ks. Thuru i Taxis, położony w 
powiecie krotoszyńskim i odolanowskim, obszaru 24,500 
ha zlemi ornej i lasów wraz z zakładami przemysło- 
wemi został zakwalifikowany do likwidacji. Obecnie 
odbywają się formalności likwidacyjne. Po załatwieniu 


Zaledwie kilka kroków uszedł. nogi się pod nim 
ugięły. Zmuszony był oprzeć się o ścianę, ażeby nie 
upaść. Na szczęście przejeżdżała dorożka. Albert krzyk 
nął na woźnićę. Ten natychmiast zatrzymał konie. 

— Dokąd mam jechać ? — zapytał „wożnica. 

— Na wlicę Verneuil. 

Woźnica zaciął konie i rzekł do siebie, głośno się 
śmiejąc : 

— A to ci się urżnął. 

Wziął pasażera za pijanego. Albert wcisnął się 
w kąt karety, spodziewając się trochę rozgrzać, bo 
trząsł się całem ciałem z gorączki. 

W pałacyku Bressolów, Maurycy Vasseur przystąpił 
do Marji w tej chwili, kiedy Gabrjel Servais odprowa 
dził ją na miejsce, po przetańczonym walcu. Ujrzawszy 
Maurycego, dziewczę z uśmiechem podeszło na jego 
spotkanie i podała mu 1ękę. 

Łotr ujął tę rękę i obłudny, jak Judasz, uścisnął 
z pozorną życzliwością, 

— Pan tak późno! — odezwała się doń Marja 
uprzejmie. — Był pan u nas i dziś rano, a jak ojciec 
pana prosił, żebyś na Śniadanie został, to pan nie 
chciał; bardzo to brzydko z pańskiej strony. 

— Sam bardzo żałowałem, ale nie mogłem ko- 


rzystać z łaskawych ojca pani zaprosin. Dużo teraz 
pracuję i nie jestem panem swego czasu Ale pani 
mi przebaczyła ? 

— Przebaczyłam ! 

— Czy mogę prosić o dowód ? 

— Jaki? 


— Że pani ze mną przetańczy polkę. Dobrze ? 

— | owszem. Zdaje się, orkiestra zacznie zaraz 
grać 

Maurycy mówił do siebie : 

— Po przetańczeniu polki musi iść do oranżerji, 
przekrztałconej na buduar. Postaram się o to, ażeby 
w czasie tańca popsuć uczesanie włosów, tak, ażeby 


Jeszcze przypominamy 


o obowiązku odnowienia przedpłaty na miesiąc sierpień, 
względnie na miesiąc słerpień i wrzesień. Zaabono- 
wać nasze pismo można w każdym urzędzie poczto: 
wym lub też w ekspedycji naszego pisma wprost. 
W czasach tak naprężonych jak obecnie absolutnie bez 
pisma obyć się nie można Staramy się zaś informować 
czytelników naszych wiernie i możliwie jak najwcześniej, 

W dodatku naszym „Ognisko Domowe* który 
zamieniamy w dodatek niedzielny, zaczniemy druko- 
wać niebawem bardzo ciekawą -powieść p. t „Cień 
matki* przedstawiając, do czego prowadzi złe wycho- 
wanid. Jest to obrazek z życia współczesnego. 

W „Niwie Pomorskiej*, które zamieniamy na 
pismo poświęcone wyłączhie kulturze i literaturze po 
morskiej, tak około połowy sierpnia zaczniemy druko- 
wać również całkiem nową, wielce ciekawą powieść 
romantyczną z czasów panowania książąt pomorskich 
i największej ich potęgi. Powieść ta, którą autor 
specjalnie przygotowuje dla naszego pisma, obfituje 
w prześliczne a niemniej wstrząsające sceny, oparta 
jest na bardzo interesującem podaniu ludu pomor- 
skiego z owych czasów. s 

Już z tych powodów pismo nasze znajdować się 
powinno w domu każdego Pomorzanina, tak rodowi- 
tego, jakoteż i tego, który pragnie się w, żyć 
miejscową ludnością i dziejami 1 z życiem ludu tu 
tejszego się zapoznać. + 

Prosimy zatem szanownych Czytelników, aby 
nietylko sami zapisali sobie nasze pismo, ale także 
zwrócili się do znajomych ich do zaabonowanła na 
szego pisma zachęcali, 

Pismo nasze powinno się znaleźć w domu każ 
go Pomorzanina oraz przyjaciół Pomorza. Wtedy 
ono i obsz. miejsce i większe być będzie mogło i na- 
leżycie występować w obronie spraw pomorskich. 


| © :. 


ESłynny szef czerezwyczajki, główny kat bolszewicki, 
Feliks Dzierżyński, 

zmarł rzekomo na udar sercowy w wieku lat 49. 

Niektóre pisma twierdzą, że został otruty. 

potrzebowała koniecznie przejrzeć się w lustrze i po 

szukać szpilek. 

Orkiestra grała pierwsze takty polki. 

Pary podniosły się z miejsc, 

Kończąc już tańczyć, Maurycy urządził tak, że 
wpadła na niego druga para. 

Popchnięty, zaczepił niby przypadkowo spinka od 
menkietu wstążkę, prztrzymującą wianek z kłosów 
i polnych kwiatów, a kiedy spuścił rękę, ruchem tym 
ściągnął i wianek. 

Marja krzyknęła rozgniewana i obie ręce pod- 
niosła do głowy. 

Maurycy zdawał się być zrozpaczonym. 

— Przepraszam panią — wyjąkał — za niezręcz. 
ność z mojej strony. 

Pan wcale nie jest winien — odrzekła Marja. 
— Winien jest ten, co na nas wpadł, ale i on też 
nienaumyślnie to uczynił. 

Jedna z młodszych panienek przystąpiła do Marji 
i chciała jej poprawić kwiaty, 

— Dziękuję pani — odpowiedziała, śmiejąc "się 
Marja — dość będzie dwóch lub trzech szpilek, ażeby 
całe nieszczęście naprawić. Pójdę do oranżerji, gdzie 
jest wszystko przygotowane na takle wypadki, zaraz 
powrócę. 

— Pani się na mnie nie gniewa? — zapytał 
Maurycy, 

— O! ani trochę! 

Marja pobiegła do oranżerji. Maurycy ścigał ją 
oczyma i poczuł dreszcz na całem ciele, widząc, jak 
uchyliła portjerę i znikła. 

Kiedy portjera opuściła się znowu, usta jego wy- 
szeptały : 


— No. więc cóż? Cel usprawiedliwia środki 4 


Poszedł do pokoju, gdzie grano w karty, W tej sa~ 
mej chwili wychodzili stamtąd budowniczy i Walentyna 


(Ciąg dalszy nastąp:). 
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Koszule dzienne - Kołnierzyki-Krawaty 


Dolną bieliznę dla Pań i Panów 


Chusteczki do nosa—Szelki—Skarpetki 


Do podróży poleca w wielkim wyborze 


s Pończochy damskie idziecinne —Toreb- 

d k R h ki dla Pań i Parasole—Kapielowe ko- 

u wi asec stjumy —Majteczki i Czepeczki—Kosze 
do podróży—Walizy i Kufry 


Pozatem polecam Bieliznę Ribana, Swetry i Ubranka Bleylego. 


tychże nastąpi ogłoszenie terminów i warunków sprze- 
daży przez komisarjat Głównego Urzędu Likwidacyjne- 
go w Poznaniu. Należy zaznaczyć, iż od chwili ogło- 
szenia sprzedaży w „Monitorze Polskim* zgłoszenia 
reflekantów na kupno są bezcelowe. 


Dekret e obcokrajowcach. 

Na konferencji międzyministerjalnej w sprawie 
cudzoziemców omawiano projekty ustawy, która ma 
być wydana w drodze dekretu. 

Główną podstawą tego projektu są następujące 
punkty: Każdy cudzoziemiec po przyjeździe musi się 
zameldować w przeciągu 24 godzin. — O ile otrzyma 
pozwolenie na stały pobyt, obowiązuje go rejestracja 
w ciągu 8 dni od przyjazdu. — Wszyscy cudzoziemcy 
powyżej lat 16 muszą posiadać paszporty, wydane 
przez władze ich państwa. — O _ wydaleniu cudzo 
zlemca, posiadającego pozwolenie na stały pobyt, de- 
cyduje Województwo; o wydaleniu zaś cudzoziemca, 
posiadającego pozwolenie na pobyt czasowy, Starostwo. 
Władze mają prawo wskazać cudzoziemcom miejsce 
przymusowego pobytu. 

Odwoływać się od powyższego można tylko do 
Trybunału Administracyjnego. 

Z obozu uzdrowienia moralnego. 
Działacze soejalistyczni w Pińsku. * 

W numerze z piątku 24 bm. wileńskie „Słowo“ 
zamieszcza następującą korespodencję z Pińska, 

Znany działacz socjalistyczny (PPS) towarzysz 
Wolicki, który zorganizował już w kilku parafjach 
naszej dycezji swoje komitety, został oskarżony o roz- 
maite nadużycia pieniężne przez partję, jaką reprezen- 
tował. 

Z tego powodu odnośny rząd partyjny dokonał 
<skrupulatnej rewizji, która wykryła wiele kompromitu- 
jących afer. 

Bardzo bliski współpracownik Wolicklego w sze- 
rzeniu „oświaty“ na naszych kresach, z powodu prze- 
prowadzonej jak wyżej rewizji — p. Piątek, redaktor 
gazety „Krasnoje znamia* siedzł już w więzieniu w 
Pińsku. 

Aresztowanie tego działacza spowodowało zaledwie 
bardzo powierzchowne zajrzenie przez prokuratora do 
aktów Turu (Tow. Uniwers. rob.) 

Mamy nadzieję. że po przeprowadzeniu dokład- 
nego śledztwa jeszcze więcej przyjaciół posła Wolic: 
kiego dostanie się pod klucz, aczkolwiek grono tych 
„zacnych“ działaczy chciałoby teraz całą odpowiedzial: 
ność zwrócić wyłącznie na byłego kasjera Turu p. Piątka, 


Sprawy polityczne, 


Krwawe walki pod Damaszkiem. 

Po walkach koło oazy Chouta, w których wojska 
francuskie straciły 49 zabitych i 97 rannych, kolumna 
wojsk francuskich otoczyła Damaszek oraz stoczyła 
dwugodzinną bitwę, odpierając 200 powstańców, którzy 
pozostawili na placu boju 10 zabitych. Inna kolumna 
francuska odrzuciła 400 powstanców, którzy stracili 55 
zabitych i materjały wojenne. 200 powstańców zaata- 
kowało dwóch lotników fraacuskich, którzy zmuszeni 
byli lądować z powodu uszkodzenia motoru. Lotnicy 
ci zostali żywcem spaleni. 


KRONIKA. 


i Marta, p. Olaw, kr. m. 

29 726 Slonca wschód 4.15 zachód 19.56 
Księżyca wschod 22.25 zachód 9.37 

ro: f Abdon i Sennen, mm. Julita, m. 

26 Słońca wschód 4.17 zachód 19.54 

Księżyca wschód 22.46 zachóa 1068 


Z miasta. 
Chojnice, dnia 29 lipca 1926 r. 


— Król żelaza i ognia w Chojnicach. Nie- 
bywała sensacja ! Znany mistrz walki francuskiej z 
Pomorza i Wielkopolski od roku 1920 i Polski ód 1925 
p. Klemens Felchnerowski, członek sokoła toruńskiego 
któremu mistrzostwa od wymienionych lat nie zdołał 
odebrać żaden ż zapaśników, a który święci nadal 
triumfy siły i znakomitej techniki, zdobywając coraz to 
nowe rekordy w dziedzinie sportu — zjeżdża do Chojnic 
na zaproszenie nowoorganizującego się Koła atletycz 
nego na dwurazowe występy, które odbędą się w dniach 
31 lipca i 2 sierpnia na sali hotelu Centralnego. 

Występy te wzbudzają tem większe zainteresowanie 
iż p. Felchnerowski prócz demonstrowanych pokazów 
Siłowych, między któremi odbędzie się rozrywanie rąk 
przez konie i kucie gorącego żelaza na piersiach itd., 
przyjął wyzwanie miejscowego zapaśnika p. Picco, 
«mistrza Polski z r. 1924, z którym rozegra mecz o Swój 
«złoty medal odebrany znanemu szamipionowi Europy 
p. Piątkowskiemu. Pan Felchnerowski zawdzięcza zdo- 
bycie tak znakomitych sukcesów w dziedzinie sportu 


IOOOOOOOOOUODO 


Rosyjski ambasador 


w Berlinie, 


Krestyński 


wita rosyjskich lotników po ich przy- 
byciu samolotem z Moskwy. 
Obok ambasadora (X) stoją lotnicy 
Szbanow i Wiszniew. 


HOOOOOOOOOOOOIH 


ciężkoatletycznego temu, że przebywając przez 6 lat — (Czytelnia Ludowa). Przypomina się 
w Japonji i Indjach miał sposobność poznać najwięk- | Szan. Czytelnikom(czkom), by w najbliższą niedzielę 
sze tajniki treningu różnych walk uprawianych przez | złożyli w miejscowej bibljotece przetrzymane książki, 
te narody, a które znakomicie ułatwiają zdobywanie gdyż na pułkach naszej bibljoteki widać luki, a inni 
rekordów Zgłoszenia amatorów chcących wziąć udział czytelnicy nie mogą z tych książek korzystać, Często 
w meczu walki francuskiej I boksu przyjmuje sekretarz | też dają się słyszeć różne niezadowolenia ze strony 
koła p. Lenkiewicz, Warszawska 21 parter u p. Steinborn. | czytelników z powodu braku żądanych książek. Wielką 
— Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności rolę gra w tym wypadku poczucie obowiązkowości. 
na koncert o bardzo bogatym i- urozmaiconym pro- | Wiadomo, że nie można książki trzymać dłużej, jak 
gramie, który odbędzie się dzisiaj w hotelu p. Kaletty, | 4 tygodnie, tymczasem nasi czytelnicy nie oddali 
Przypuszczamy, że wszyscy miłośnicy muzyki pos- | jeszcze książek pobranych w r. 1923. O ile ktoś za- 
pieszą licznie na koncert, by nasycić ucho dobrą grą. gubił, lub zniszczył książkę, może zasłągnąć bliższych 
— Z M Izby Karnej Sądu Okręgowego. | informacyj w bibljotece, która jest otwarta w każdą 
Staje Józef Lemańczyk, zam. w Trzebciniu, pow. Ko- | niedzielę od godz. 12—1 po poł., a mieści się w szkole 
ścierzyna, osk. o to, iż w październiku 24 r. w Choj- | głównej. Apeluje się więc do wszystkich, by nie zwle 
„nicach stwierdził przysięgą przed władzą powołaną do | Kali, by nie utrudniali funkcjonowaniu czytelni i się 
odbierania przysiąg Świadomie fałszywe świadectwo, że | zastosowali -do regulaminu, 
Berta Senger dała mu pieniądze, by mógł do areszto- „— Czersk, W najbliższym czasie przeprowadzi 
wanej córki jechać, oraz że Senger powiedziała do jego | Wojskowy Instytut Geograficzny pomiarowe prace po- 
żony, iż córka'jega wyjechała do-Niemiec. Podczas | lowe na obszarze należącym do miasta Czerska 


rozprawy osk, nie przyznaje się do winy. Po przepro. W celu ułatwienia wykonania prac, nazwanemu 

wadzeniu rozprawy sąd osk. od winy i kary uwolnił. Instytutowi winien każdy właściciel nieruchomości 

Kvszta ponosi kasa państw. okazać jaknajdalej idącą pomoc i nie wzbraniać dostępu 
Jan Hutek, zam. w Wrześni, obecnie w areszcie | ra nieruchomość. 

śledczym, o to, że wczerwcu br. w Kamieniu urzeczy- — Mistrz piekarski p. Paweł Isbaner obchodził 

wistnił postanowienie popełnienia zbrodni kradzieży na | w bież. miesiącu 25 letni jubileusz pracy zawodowej. 

szkodę p. Marty Płotki parę butów z cholewami w tym Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu nadesłała jubi- 


zamiarze, aby je sobie bezprawnie przywłaszczyć, lecz | latowi dyplom jubileuszowy 25.cio letniej pracy za- 
przyłapany na gorącym uczynku buty porzucił i zbiegł, | wodowej. I my składamy p. Isbanerowi z tej okazji 
Osk. był już kilkakrotnie za kradzież karany. Podczas | nasze najserdeczniejsze życzenia. 
rozprawy osk. przyznaje się do winy. Po przeprowa: „ — Grudziądz. (Samolot spadł na zie- 
dzeniu rozprawy uznaje sąd osk. winnym zbrodni usi | mię) w poniedziałek, w godzinach przedwieczornych 
łowanej powrotnej kradzieży i zasądza go na karę | na lotnisku grudziądzkiem, Przypadek jedynie sprawił 
więzienia przez 4 miesiące i na ponoszenie kosztów | że dwaj lotnicy, pilot i obserwator, wyszli bez poważ - 
Rozprawa przeciw Ropiński i tow. z Tucholi o niejszych uszkodzeń. Znajdujący się na wysokości 
podrobienie dokumentów z powodu niestawienia się | kilkunastu metrów dwupłatowiec typa włoskiego z nie- 
ważnego świadka została odroczoną. Sąd uchwalił na | władomej przyczyny spadł na ziemię, zarywając się 
Świadka niestawiającego się Samparskiego nałożyć | dość głęboko. Motor i śmigło uległy strzaskaniu. 
grzywnę w kwocie 20 zł Prawdopodobną przyczyną katastrofy był defekt motoru. 
Jan Gross, zam. w Kościerzynie, o to, że w maju | Wyświetleniem fachowem zajmuje się specjalnie w tym 
24 r. w Nowym Klińczu umyślnie uszkodził na ciele | celu wyznaczona komisja. 
Michała Pelowskiego, który wskutek tego utracił zdol- Puck. (Mord rabunkowy.) W nocy z 
ność słuchania na lewe ucho. Podczas rozprawy osk, | 24 na 25 w wiosce Werblino dokonany został przez 
się tłomaczy, że Pelowski uderzył go 3 razy batem, | nieznanych sprawców mord rabunkowy na właścicielce 
poczem osk, mu bat wytrącił. Po przeprowadzeniu 10 morgowego gospodarstwa wdowie Otylji Szwocho- 
rozprawy uznaje sąd osk. winnym niebezpiecznego | wej. S'edztwo ustaliło, że Szwochówa, napadnięta w 
urazu cielesnego i zasądza go na grzywnę w kwocie | domu, poczęła uciekać i wybiegła w pole, gdzie w 
200 zł a w razie niezapłacenia na karę więzienia przez | odległości 30 metrów od jej zabudowań zbrodniarze 
14 dni i na ponoszenie kosztów postępowania ją dopadli i cięciem cstrem narzędziem pozbawili ży- 
Osk. Czabański i Stam o zarzucanie im sprzenie- | cia Powyższy wypadek morderstwa jest pierwszym 
wierzenia zostali uwolnieni. Koszta ponosi kasa państw, | za czasów polskich i wstrząsnął głęboko umysłami 
ludności. — Badania śladów przeprowadzono psem 
policyjnym. którego specjalnie sprowadzono z Tczewa. 


Z Pomorza. 
— Brusy. (Letnia zabawa „Sokoła“ Z dalszych stron. 


i „Lutni"), Wielką niespodziankę zrobi miejscowe- — Warszawa. (Krwawy dramat w 
mu obywatelstwu zabawa „dokoła“ i „Lutni* w Bru | Ko nstancinie.) Willę „Zofijówka* w znanem 
sach. Zabawa odbędzie się w lasku, w pobliżu Brus, | letnisku Konstancin zamieszkiwały pp. Rover de St. 
Urozmaicona będzie występami naszego dzielnego | Clair i jej córka. Wal. Nowodworska Przed rokiem 
„Sokoła“, który popisywał się na zlocie w Czersku, | wprowadził się tam niejaki Lonarzewski, b. poborca 
oraz występami naszej „Lutni“, która otrzymała pierw- podatkowy, poróżnłony z żoną, Nastąpiła zwykła hi- 
szą nagrodę okręgową na zjeźdzłe śpiewackim w Sę: | storja. Konarzewski romansawał z właścicielkami willi. 
pólnie. Urozmaiceniem zabawy zajął się komitet wy | Potem — nieporozumienia na tle flnansowem. Gdy 
łoniony z pośród członków wymienionych towarzystw. wyrok sądowy nakazał eksmisję Konarzewskiego, ten 
Przypuszczać należy, że o ile dopisze pogoda, zabawa postanowił się zemścić. W sobotę dnia 24 bm. przy- 
Swój cel osiągnie, a na wszystkich gościach uczestni | szedł do „Zofljówki„, gdzie dosłownie rozstrzelał obie 
kach wywrze miłe wrażenie.  Wymarsz do lasu i po | kobiety. P. de St. Clair otrzymała 5 ran — i zmarła 
czątek zabawy nastąpi w niedzielę, 1 go sierpnia br. | na. miejscu. P. Nowodworska z czterema kulami 
o godz. 2 popoł. Program i bufet obfity. Tylko na | wzięta została do szpitala. Zbrodniarz dokonał też 
takich zabawach można się ubawić, tylko z takiej | samosądu na sobie. Jednym strzałem w skroń poz: 
zabawy można odnieść miłe wrażenia. Nech więc | bawił się życia, 

nikogo nie braknie, tembardziej, że wypada w dniu 

1.go, a zysk z zabawy przeznaczony jest na szlachetne 


cele, mianowicie na cele „Sokoła* i „Lutni“: Do wi- Ahon cie Dzienn 
dzenia na zabawie! R 


DZIENNIK POMORSKI. 


Chojnice. Zebranie Tow. Handlowców odbę- 
dzie się w czwartek dnia 29 bm. punktualnie o godz. 
8 wieczorem w lokalu zebrań daw. (Reichshof). 

Przybycie wszystkich członków z powodu ważnych 
Spraw na porządku dziennym jest pożądane, 

Zarząd. 

Chojnice. Baczność strzelcy! W czwartek o 
godz. 4 po poł. strzelanie ćwiczebne. Po strzelaniu 
omówienie udziału w strzelaniu Zjednoczenia i Okręgu 
w Zorach i w Chełmnie. Komendant, 

— Chojnice. Tow. śpiewu „Lutnia*. Lekcja 
śpiewu w piątek 30 bm. o godz. 8 "wiecz. dla chóru 
mieszanego, zaś o godz. 9 wiecz. dla chóru męskiego. 
O punktualne przybycie wszystkich członków usilnie 
prosi Dyrygent. 

Chcjnice. Klub Zeglarski, W piątek dnia 30 
bm wiecz. o godz. 8 odbędzie się zebranie miesięczne 
w hotelu Engla. 

O liczny udział uprasza Zarząd, 

Lubnia. Zebranie Tow. Gimnast. „Sokół“ od- 
będzie się dnia 1 sierpnia o godzinie 4 tej po połu- 
dniu w lokalu drh. Turowskiego. 

O gremjalne i punktualne zebranie się druhów 
i sympatyków prosi Zarząd. 


Rok VI. 


Ostatnie telegramy. 


Wrogie nastroje przeciwko cudzoziem 
kom, w Pekinie stale wzmagają się, Obawiać się 
należy wykroczeń. Sytuacja staje się coraz berdziej 
poważne 

Król Borys się nie żeni. Bułgarska agencja 
telegraficzne przeczy wiadomości, że król Borys przed- 
sięwziął swoją podróż zagranicę nie w celach matry: 
monjalnych. 

Uprowadzenie księdza w Chinach. W za- 
chodniej części prowincji Hunau (Chiny) bandyci upro 
wadzili 15 bm. katolickiego księdza amerykańskiego. 
Szczegółów porwania brak 

W suchej Ameryce. W ostatnich dniach czter- 
naście osób zmarło w Ontario (U S. A) na skutek 
zatrucia alkoholem. Pozatem 4 osoby pozostają na 
kuracji w szpitalach. 

Wniosek o stawienie przed sąd ministrów 
austrjackich upadł w austcjackiej radzie narodowej 
13 głosami przeciw 10 


ogłaszajcie w Dzienniku Pomorskim, |; santo prosi PT żniw ON w Dzienniku Pomorskim. 


Nr. 172 


Wiele. Zebranie Sodalicji Żeńskiej odbędzie 
się w niedzielę l go sierpnia po nabożeństwie na 
salce parafjalnej Zarząd 


Glełda Gdańska, 
dnia 29 lipca 1926 r. 


100 złot. 57.47 guld. go. 
Giełda Warszawska. 

dnia 29 lipca 1926 r. ” 

dolar 8.88 tis 

funt szterling 44,00 zł. 


Giełda zbożewa. 


29. 7. 1926 r. 
Żyto 100 kg. 25,76-—26,75 zł. 
Pszenica Ą Á 39,00— 41,00 zł. 
Jęczmień w x 23,50—24,50 zł.. 
Owies SO 29,00—50.00 zł. 
Groch A EN 00,00—00,00 zł}: 


Ziemniaki nowe „ . 10,00— zł. 


Koniec części rodakcyjnej. 
Stefan Tobolski. 


adem drukarni „Dziennika Pomorskieg« * 
w Chojnicach. 


Redaktor ea ppp ged 
Drakiem ti naki 


Dnia 30 bm. o godzinie 11 przed pol. 
szlegierów Nieżychowskiej na większą ilość hea do pochodzenia i to mię 
w nr 158 Dziennika Pomor- dzy innemi 1 obraz wielki dywanowy w ramach, kanapa 

wyb. skórą z 2 fotelami, stolik okrągły, 1 dywan, 2 pary 
skiego z dnia 14 lipca 26 r portjer aa okna z wałkami, biurko z oaz) stojak 

do figur arnitur do isania, 1 obraz Magdaleny w 
dotycz. mej osoby zniewala sich 3 wielki zegar Lys bufet z dwoma tabletami 
mnie do następującego 6 srebrny:h łyżek, pesbudowa ka kanppy z iaten; 

3 1 łóżko bez nakrycia i pościeli, lustro z policą, 4 krze 
oświadczenia: jako wyko- sełka, 2 pary portj firan, 8 krzesełek wyb. garnitur 
nawca testamentu śp. Bole- pluszowy, 1 lustro z konsolką, 1 stół dębowy do składu 

2 szafy składowe i większą ilożć obrazów olejnych w 
sława Wolszlegiera objąłem Najwięcej dającemu za -ajnkięki f 

Sitarek, kom. sąd. w Czersku, 
majętność Szenfeld przy Przetarg odbędzie się w sali p. Raczkowskiego 
Chojnicach należącądo spad- w Czersku. 
ku w posiadanie w myśl 
$ 2205 u. c. Jedynie ja je- 
stem w danym wypadku 
uprawniony do zarządzania 
Szenfeldem i do zobowią- 
zywania się imieniem spad- 
ku, tj. Szenfeldu. Toteż pani 
Irena Nieżychowska ur. Wol- 
szlegier jako dziedziczka nie 
może ty mczasowo rozporzą- 
dzać wymienioną majętnością, 
Jej anons jest wobec tego bez 
wszelkiego znaczenia. 1691 


Tadeusz bar. Lerchenfeld. 
p WE 


ramach, 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 30. bm. o godz. 9 przed połud. 
na większą ilość drzewa tartego oraz kilka biurek 
najwięcej dającemu za gotówkę Rellektanci raczą się 
zgłosić o godz: 1/49 w biurze podpisanego komornika 


ul. Król. Jadwigi 
Sitarek, kom. sąd Czersk. 


Baczność! 
Od dnia 29 do 31 lipca 


sprzedajemy w tutejszej rzeźni miejskiej 


świńskie łby 


po cenie 40 groszy sm funt 


i drobne mięso 


po cenie 80 groszy. 1690 


Anons p. Ireny z Wol- = przymusowy. 


y: 
E 
a 
ili 
; 


elol oloko KISII 


Jak największy wybór 

oeri 150 gatunków 
dpety : dajtińszyćh do najwy- 
kwintniejszych. 


składzie, od 
Kolekcja okazowa na 


H Węże do ogrodów 
E kołorzemienne pasowe 


we wszystkich wielkościach 


życzenie. 


(borty) 
lakiery. 


Lisztewki do tapet, szlaki, 
szablony, farby, pokosty, 


Najkorzystniejsze źródło zakupu. 
Drogerja i Handel Farb. 
BraciaHubert właśc.JuljanHubert 


Chojnice, Pomorze. Gdańska 17, 
Telefon 219, rok zał. 1894. 


e Wszelkie druki 


wykonuje 


EOE Drakona „Mienia Porto Drukarnia „Dziennika Pomorskiego” 


ZE AA RR R E E ES PNE niniejszem pismo 
„Dziennik Pomorski* 
z Chojnie 
na sierpień i wrzesień 


i proszę pobrać odemnie przez bstowego przedpłatę 3 miesięczną 
oplatą pocztową razem MEJ 5,08 złotych WH 


poleca ze składnicy 


Richard Gehrke 


Chojnice. 
Telefon 108. 


Centrala samochodów. 
Telefon 108. 


Zamzwiam niniejszem pismo 
„Dziennik Pomorski“ 
x Chojnie 
má miestąe sierpień 


k prosses pobrać odemnie przez Kstowego przedplatę miesięczną s 
wył posziową meem WED 2,54 złotych =. 


dáns 1826 dnia 1926 
Smig | naswiako = Imię i nazwisko 
uaicjscow ość miejscowość 
ja —————————-—-—-—-->->>>>>>>„— alisa 
pokwitowaris ponsty 


D Tow. Powstańców 
I Oojuków 


w Chojnicach 


urządza 


w niedzielę, dnia 1 sierpnia br. 


Wycieczkę 


do Nowej Ameryki 


Wymarsz towarzystwa o godz, 14:tej z placu 
Jagiellońskiego z orkiestrą Zakładu Poprawcz. 
na czele. 

Po przybyciu na miejsce KONCERT 
Strzelanie do tarczy, loterja fantowa, 
łowienie na wędkę, tłuczenie garnków itd. 
Ogodz.19 tej TANIEC nasali Nowej Ameryki 
i o godz. 21 szej na sali hotelu Centralnego. 


Wstęp do ogrodu 50 groszy. 


O Iczny udział Szan. 
1689 


Publiczności prosi 
Zarząd. 


$)>ecoeeeoococcoGcHH 


Domowe i kuchenne sprzęty 


sztuce 
towary emaljowe 
towary cynkowe 
kubełki 
wanny 


serwisy do kawy 

serwisy stołowe 

fajans 

aparaty do palenia 
włosów 


kotły do prania 
maszynki do mięsa 
lampy naftowe 
lampy elektr. | 
i korony 
towary szklane | 


garnitury do mycia 


poleca po nadzwyczaj korzystnych cenach 


Otton Rott. Chojnice, ui. Gdańska 6. 
Poszukuje się od zaraz [ojojojojojojojofojo] 


lub najpóźniej od 1 września 


|br. na maj. Igły (Krajowy W ogrodzie i kawiarni Radke 
Zakład Poprawczy Chojnice) |w czwartek, dnia 29 lipca. 


o godz. 8 wieczorem 


kołodzieji 


o wzmocnionej kapeli. 
Wstęp wolny. 
B. Radke. 


kowala- maszynisty 


żonatego, obeznanego z pro- | 1688 


rolniczych 
Wynagrodzenie według 
kontraktu dla pracowników 


Poszukuję samotnego 
rolnych. Narzędzia daje 


SŁ. SEE pasterza 


| a YE 
możliwie 1 dojem, (1692) 


Poszukuję 


ucznia 


Syna uczciwych rodziców. 


Antoni Lisewski 
mistrz Ślusarski 
ul. Cmentarna 2/4. 


Służąca 


umiejące gotować, uczeiwa 
dobremi 
potrzebna od 1. 8. 


Dworcowa 22 
Drogerja. 


żonatego,dobrego fachowca K 0 N i f R I 
i 


wadzeniem i reparacją mło- ł 
carni i wszelkieb maszyn OOO00000000 


1682 | Bol. Janowski, (gorzellny. 


świadectwami: 
1693. 


I 


pamazozzcczzcaz R" | 


